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Z aalssej treści deneszu w yn i­
kało. że o s ta ła  ona , 
krótkofalowa s aC: /  praez 
kUTftu sowieckiego„ i , uwięzionego

C t  w> ^ bhzu s ^ alinu- 
f i f dppe?^  Dr^ a-jąc o ratunek, wiedząc te w c iv

gu pół godziny^ wskutek M l*m a
na statku odpowiednich urządzeń, 
tutek nie będzie j t f i  m ógł komu 

nikować się zo światem.

N atych m ia st po przejęciu tej 
depeszy radjo-am ator z Mysłow ic 
zawiadom ił k ierownictwo Polsk ie­
go Rad ja  w  Katow icach o iaz ‘ta- 
cje majową w  G liw icach na Ślą­
ska Opolskim. Wspomniane sta­
c je  rad jow e niezw łoczn ie przesła­
ły, wiadomość do wosji sow iec­

kiej.
Po  upływie pewnego czasu u- 

czeń przeją ł swym aoaratem  dru­
gą aepeszę, wysłaną i togo same­
go st«tku :

„S j gna ły  nasze usłyszą1 Polak, 
zawiadom ił o katastrofie, jesteś­
my uratowani".

Mały ersenaE broni pa ina]
w  p o w i e c i e

JASŁO , 2? 12 (te l. w ł.). Oneg­
daj nieznani sprawcy napadli na 
górnika, An ton iego Northa, po­
w racającego x kopalni do Mach- 
nówk’ oook Krosna, Którego obta- 
Dowaii. Pon iew aż nu terenie pow. 
krośnieńskiego zanotowano w  c- 
łtatnich czaoach kilka zuchwałych 
wjAtępków, po lic ja  postanowiła 
w-mu przeciwdziałać 1 na zarzą­
dzenie komendy wojew ódzk iej we 
Lw uw i* p rzep raw i dzono na

k r o ś n i e ń s k i m

teren ie pow; atu w ielką obławę, 
w które j uczestniczyły załogi 
wszystkich posterunków policy j­
nych. P lon ob ław y je s t m»der ob­
fity , albow lem w  wyniku przepro- 
w adzonych dochodzeń i rew izyj 
m ieszkaniowych i osobistych zna­
leziono: 12 karabinów, 17 strzelb, 
25 rew olw erów , 58 kastetów  i w ie ­
le innej broni Ogółem  aresztowa­
no 6 osób stojących pod zarzutem 
J ok on yr„n ia  napadów rabunko­
wych.

Brzytwa w rękach szaleftca
Krw aw y dramat w

ŁÓDZ, 27. 12. (te l. w ł ), W  do­
mu przy ul. P iusa X IV  na Bału­
tach rozegra ł się krw aw y dramat 
małżeński m iędzy małżonkami Brc 

i O lgą Kasprzakami. 
28-Ietni Kasprzak, pozostając od 
dłuższego cza<iu bez pracy, p ił na 
unrór ł późno nocą w racał do do­
mu. Z tego powodu dochodziło 
pom iędzy mm a zoną do ostrych 
nieporozumień.

Onegdaj Kasprzak, przybywszy 
do dofflu znów w  stanie podcnm.e

domu oezrobotneao
lonym, wszczął kłótnię z żoną, 
poczem wydobył z szu flady brzy­
twę i usiłował zam ordować żonę. 
Wskutek silnego upływu krwi 
Kasprzakowa zemdlała. M ąż przy 
puszczając, że zabił żonę, po­
derżnął sobie gardło.

Dopiero na krzyki doby-wające 
się z  mieszkania Kasprzaków 
nadbiegli sąsiedzi i zaalarm owali 
pogotow ie ratunkowe. Lekarz 
s tw ierdził zgon Kasprzaka, żonę 
jego w stanie ciężkim  przew iezio­
no dc szpitala

i  ;-lUi ■ . _±  W

G d c ń s K i  k o f p j a r z - p r z e m y t n i k
u j ę t y  w  p o ś c i g u

CZEW , 27. 12. (te l. w ł.). 
Kdaj popołudniu patrolu jący 
rzec towarowy w  Tczew ie i a- 
wyw iadowców straży gra- 

;nej zauważył w yśkaku ją«*go 
idącego V, pełnym biegu po. ią- 
tra.izyioy/o - toń arowego, tai? 
:cego z Prus Wschodnich, 
nsk.ego ko lejarza z ciężką w a­

tr Krótkim pościgu na torach 
iowych strażn icy gran iczn i 
i uciekającego przemytnika - 
jarza  gdańskiego, którym  oka­

zał się konduktor K aro l W lsnow  
ski z  Gdańska. Przem ytn ikow i z*i- 
kwesljonowanc ciężką w a lizę  z 
przemyconem i z Prus W schodnich 
towaram i ja k . w ie lk ie  ilości ty­
toniu, cygar wyrobów czekolado­
wych, orzechów, b iżu terji dam­
skiej, zegarek, bransoletę, naszyj­
nik. kolczyki i t. p.

N ie fortunnego przem ytnika osa 
dzono w  areszcie policyjnym  do 
czasu „w ykup ien ia" go za 500 zł. 
przez jego  rodzinę.

1 0 C  n o w y c h  o s a d

TO R U Ń , 27. 12. (.tei. w ł.).  — Vt 
S iei foku na teren ie  powiatu 
świeckiego pTMProwadztt Urząd 
Ziemski p a r ie la c ję  w czterech m.i- 

w  tem na trzech będą-
' __t
cych

u i w o r z o n o  w  p o w i e c i e  ś w i e c k i m
w pow iecie Gawroniec Jast ?ę- 
bie. N a  w rzystk ich  osadach budu­
je  się domy m ieszkaine olrazi bu­
dynki gospodarcze, budynki sta­
w ia się obecnie z drzewa ; suro­
w iec częściowo sprowadzono z kre 
sów, częściowo używa się tu tej­
szego m aterjału  drzewnego. Da­
chy domów m ieszkalnych kry je  
aię dachówką Iud eternitem , da­
chy budy nków gospodarczych gon- 

w  tunew ir -  - -  , MZeWo przy- lem- W szelk ie Dudynki na osa- 
» o  11; Z dc meny ^ jo żo n y c h  lach są ju ż  częściowo kompletnie 
dzielono część rc .» aiadłości wystaw ione, a częściowo na wy- 
w sąsiedztw ie mai n I ńjcflióno sonczeniu, i oczyw iście za iriesz- 
rolnych 1 tem o l® 1-®  p kałe przez nowych osadników. In-
szereg m ałorolnyc tościań- ni m ieszkają jeszcze w  domach po
do średnich posiadłości |lutlności fo lw arcznej i to do chwi-

6kich. ve wsie
Pow sta ją  w ięc dwie ^

w ł a s n o ś c i ą  w ł a ś c i c i e l i  

S em ców  i na jednej domenie pań

S c“s  i *

K r a d z i e ż e  p o c z t o # e 
w e  L w o w i ®  Na

LW Ó W , 27.12 tt  I- ^ .0wie w 
Dworcu Głównym we ^  r -zeSJ"

li wystaw ien ia zabudowań na swej 
osadzie.

W  miarę posiadanych kredytów  
zakłada się odrazu na osadach 
studnie oraz sady owocowe

N ow i osadnicy rekrutu ją się 
z m ałcroln jTh  i młodych roln i­
ków z powiatu św ieckiego i tu­
cholskiego ; jeże li chodzi o Ga- 

. \vroniec, to przydzielono tutaj 15. . a p „ wro«Jec, to przydzielono tutaj io
cza„ e  Pn e ta d ^ DUia.i=u P ; !osa,  m  pow dzian % M ałopohki, 
»«k pocztowych z ^ , n$ló Z7 U ]udngu ■ r )ln iez j a |HjV.Jłltu ży .

stAwU Pp U eco8n K h  kr w ieckirgo Którą m pówódż tn.o-
d w t  prze * n a  a « e r y k a ń « » * 2 s ł l .  korni le-nie. iiem i?  uprawną, 

600 tł. P o d c a s  d ó C f i , ; .  'p od s taw ia ją c  yedyme skaliste 
t  ---- . .-„era P Ponjjfłtft rr»nmv w  Gil-

tości 60o i ł  Podczhs docn ,;. j,ozos.aYvmjąc leaym e ^  
zr -rzyn.ano funkcjonar.,u^a 1 e podłoże. p O‘'adto mamy w  
c ji. Ludw ika Schranza. W  ,vroncu kilka rodzin reem.
rew iz ji w jego  mieszkaniu 7J1 z 1'rancji. W  Taszew ie
żiono ------ dw ie przesyłki P °c „  „ ły
jedną z czekoladą oraz b «nK ... L„  
dolarowe. Schranrt osadżoh0 w “  'Jaskowie i Jeżewa, 
reszcie policyjnym .

ale
toWe-

Ga- 
eem igran- 

tów z 1'rancji. W  Taszew ie zaś 
^ • d z ie lo n o  kilka osad robótni- 
cZych pracownikom kolejowym  z

Buiza na Ddlukim Wschodzit Dwa sepsacyjne samobójstwa
B o m b y  I z a b ć  s t w a  p o l i t y c z n e

S Z A N G H A J  25.12. (P A T  ) .  __
rrzem a wystrzałam i z rew olw eru  
został zam ordowany były w icem i­
n ister spraw  zagran icznych  rządu 
nankińskiego Tan g  You Jen. Mor 
dercami są dwaj 1 Ibiriczycy, któ­
rzy dotychczas nie zostali u jęci

fO K J O  25.12. (P A T  . Japoń­
skie koła polityczne przyw iązy  
w ielką wagę do zabójstwa b w ii 
cem inistra spraw  zagranicznych 
rządu nankińskiego Tan g You Je 
na. N ie  sądzą jednak, aby m iało 
tc w yw rzeć wpływ  na rozw ój sto 
sunków chińsko - japońskich, 
w dzielnicy Hongkew. M arynarze 
japońscy patrolu ją całą d z ie ln i­
cę. NaSkutek wybuchu dwóch 
Chińczyków odnivsło ciężkie ra ­
ny.

Jak się okazało, bomba wybuch 
ła w  śmietniku. Po godzin ie pa­
tro le marynarki zostały odwoła­
ne.

S Z A N G H A J  26. 12 (P A T ) .  
Proklamowano stan oblężenia w 
dzielnicach chińskich Szanghaju, 
NanKinu i Hankou. Powodem  te­
go zarządzenia było skonstatowa­
nie faktu, że w  antyautonomistycz 
nych demonstracjach studen­
ckich biorą uaział podejrzane e- 
lemcnty.

Podkreślają wszakże, ze zamor-

ćowanie Tang You Jen? oraz nic 
dawny zamach na b. prem jera 
rządu nankińtkiego W an g Gzing- 
W eia są, jak s*ę zd«Je, Inspirowa­
ne przez część przyw ódców  Kuo- 
miniamgu, w rjgu  usposobionych 
uo polityki zbliżenia cniftsko-ja-
pofiskisgo.

LO N D YN , 26 12. ( P A T ) .  Reu­
ter donosi z Hsinkingu (sto lica  
•Mandżuko), że w  p ierw szy dzień 
św iąt Bożego N arodzen ia  m iały 
miej&oe dwa starcia  pomiędzy 
wojskami M ongolji zew nętrznej i 
wojskami japonsku - mandżurskie 
mi. Jeden zom iera mandżurski 
jest zabity, trzech Japończyków 
rannych-

W ojska japońsko ■ mandżurskie 
okazują wielki zapał, domagając 
się rozpoczęcia arccji w Mongoiji 
na wielką skalę. Sytuacja uważa­
na jeDt  za bardzo groźną.

SZA N G H A J, 26. 12. ( P A T ) .  
Wybuchła burnba w  pobliżu japoń 
skiej g łów nej Kwatery m orskiej

Ruch ko le jow y pom iędzy H an­
kou ; Szanghajem  podjęto po roz 
proszeniu studentów, k tórzy w 
ciągu 3-ch ani obozowali na sta­
cjach kolejowych, un iem ożliw ia­
jąc pod jęc ie  regu larnej kcmuniKa 
cji.

w  R ó w n e m  i Z ó o ł u u n j w l e

Pa 6 miesięcy
o d r o c z o n o  w y b o r y  w  l o d z i

P A T  donosi: W  „M on itorze Pol 
skim " ogłoszono następujące za­
rządzenie P.ady M in istrów  z dn.a 
19 grudnia 193o r. w  spraw ie 
przedłużenia okresu niezarządzu- 
n ia wyborów  do rady m iejsk iej w 
L o d z i:

N a  podstaw ie art, 69, ust. 6 u- 
stawy z dnia 23 marca '1933 r. o

częściowej zm ianie ustroju samo 
rządu tery torja ln ego  (D z. U. P.. 
P. K r, 35 poz. 25-1) Rada M in i­
strów  przedłuża o 6 m iesięcy o- 
kres, w  którym  powinny b ić  za­
rządzone w ybory  ao re,dy m ie j­
skiej w Łodzi.

P rezes  Rady M in istrów  
M arjan Zyudram -Kolciałkowski.

Brawo obserwatorium krakowskie!
P l a n e t a  „ P i i t o r s ’ 4 o d s z t i K a n a

Obserwatorjum  krakowskie najw iększych lunet i te leskopow i

RG W NE, 27.12 (te l. w b ).  Dwa 
ciekawe wypadki sam obójstw* z «. 
notowała w czasie św iąt kronika 
Dolicyjna.

Zamieszkały w  Równem przy  ro­
dzicach 2ó-letni student A leksy 
M icnajlenko, syn zn «n ego  po­
wszechnie b. notarjusz« turgnąi 
się na życie wystrzałem  z  flow e- 
ru w  pierś. W edług jednej wersji 
m iał despeiat cierpieć na z łoś li­
wą anemję, co stało się przyczyną 
rozstrój u n ©rw owego P rzyczyn iła  
się do tego rów nież niemożność 
kontynuowania studjów  akade­
mickich w  Czechosłowacji. M i-

chag.enko z  raną postrzałowe, u- 
m .jszczony zosta ł w  szpitalu  po­
w iatowym ,

D rugi wypadek zam obójstwc 
w ydarzył s ię  w  Zdołbunowie, a  o- 
f ia rą  je g o  padła m lodr kobieta, 
r Cz, żona p ro fesora  szkoły han­
d low ej w  Równem . Despeiatka 
przed niedawnym  czasem porzu­
ciła męża i zam ieszkała w  Zdol 

unowie z jednym  z m iejscowych 
s k a tó w . M iędzy Kochankami 

v>, jm ik ły osł atn io nieporozum ienia, 
które nn idą kobietę pchnęiy w  ob- 
ję  a śm ierci. W ystrza łem  z  re ­
wolw eru  pozbaw iła  się życia.

Z u c h w a le  m o r d e r s t w o  r a b u n k o w e
w  P a b i a n i c a c h

ŁÓDŹ, 27. 12. (te l. w?.). Zu­
chwałego napadu rabunkowego 
dokonali niew/śledzeni datąd ban 
dyci w  drugi dzień św iąt Bożego 
Narodzen ia  w Pabjan icach na 
m ieszkanie zamożnego kupca Ra- 
tajezyka, gdy kupiec ten w raz z 
zoną uoał s ię do krewnych na 
wesele, pozostaw iając w  m ieszka­
niu, znajdującem  si.ę przy ui.
Dolnej 4 23-letniego syna W iato- 
ra, w raz z m łodaiym  synem 13-1.
Antonim .

W  południe ktoś zapukał do 
d rzw i m ieszkania R aU jczyków , 
a Kiedy młodszy R ata jezyk  otw o­
rzy ł drzw i do m ieszkar ia w ta r­
gnęło 3-ch zamaskowanych ban­
dytów  z rew olw eram i w  ręku. Je­
den z bandytów związa> chłopca 
pi zyn.esionem i z sobą sznuram i i 
zakneblował mu usta, dwaj inni 
w targnęli do Sąsiedniego pokoju,

R a d jo w y  k o n k u r s  t u r y s t y c i n y
„Dpiacov/uiemy narciarsKra szla^r

zam arza ją c  *:teroryzmvać -tarsz* 
go R ata jczyga .

N a  w idok bandytów 23-Ietni 
P. ik tor U&ilował zbiec prze? kuch 
nię na podw órze i wszcząć aiarn., 
nie w iedzia ł jednak, że tu U j znaj 
du je s.ę trzec i bandyta, p ilnu ją ­
cy je g o  brata.

W  momencie kiedy R ata jezyk  
położył rękę na kłamcę, aby o~ 
tw orzyć drzw i, wszyscy trze j ban 
dyc! rozpoczęli og.eń . T ra fio n y  
pięcioma kulami w  g łow ę i p lecy, 
Rata jezyk  padł trupem  na m .cj- 
3cu. Brat je go  z przerażen ia stra 
cił przytomność.

Po zrabowaniu p ien iędzy ban­
dyci zb ieg li w  nieznanym  kiernn- 
ku. Zbrodnię w ykryto  w  momen­
cie, kiedy R ata jczykow ie  nawró­
c ili do domu i k iedy na pukanie 
ch nikt się nie odezwał.

kom unikuje: w ie lka  p lane­
ta Piutor., odkryta w  A-
m eryce w  1930 r., naj­
słabsza ze wszystkich p lanet u- 
kładu słonecznego, w  dzień w ig i­
l ijn y  roa ta ł odszukana w  ob se r­
w a toriu m  krakow sk iem  na wła* 
snych fo tog ra fja ch  nieba.

Dotychczas P luton był obnerwo 
wany tylko zapomoeą w ielk ich  i

św iata. P v n e t (  odnalezione ‘ nasunięci od g ó r s k W  terenów, 
kuszach zapomoeą otrzym anego I 
w łaśnie kom paratora m igawkowe 
go polskiej konstrukcji.

Jest to pierwsza obserwacja 
Plu tona w Polsce.

P laneta  ta uchodziła za zupeł­
nie niedostępną dla polskich na­
rzędzi.

Syn oskarżony przez matkę
o  s g j t a c j ą  k c f t i y n t s t y c z r i f i

RÓ W NE, 27.12 (te l. w ł.). W 
pewnej wsi powiatu zdolbunow- 
skiego znaleziono 6 ulotek komu­
nistycznych, podrzuconych przez 
n ieznanego agitatora. W  toku 
śledztwa zgłosiła  się na posteru­
nek polic ja  M arja  Pcre la  i złoży­
ła doniesienie, źe je j  syn M ichał 
trudni się kolportowaniem  bibuły

komunistycznej.
N a  rozpraw ie Jednak która się 

oubj la przed Sądem Okręgowym  
w Równem okazało się, że m iędzy 
M ichałem  Pere lą  a je go  matką 
trw a ł od szeregu la t spór o z ie ­
mię, to 'e ż  matka złożyła niesłusz­
ne doniesienie. Sad Pere lę  unie­
winnił.

Fałszywa 5~cio ti&Earawki
p r o d u k o w a n e  w  F r z e m y ś b u

nej z głów nych  ulic Przem yśla, 
oraz pewną ilość fa lsy fika tów .

Dotychczas aresztowani) 7 
sób. Stw ierdzono, źe banknoty by­
ły kolportowane po całej Polsce.

Wiieńszczyziih. nu  uroumaicony 
krajobraz, feodny zouaczania. Tury­
styk? zimowa prawie nie istnieje', o- 
graiuc*vii* jest jedynia do najbliż­
szych okolic. Ażeby móc picrpagować 
pozr.znle dalszych terenów trzeba 
mieć da-ia łeb dotyczące. Wilnianie,

mu
sią  wytworzyć typ turysty nizin­
nego Można to uzyskać przez u- 
łatwienie poznania całości ziem pół­
nocno-wschodnich

W tym celu rozgłośnia wileńska 
organizuje konkurs na opis narciar­
skiej triasy. Udział w konkursie mo­
gą brać tylke radjosłuchacze (lub 
członkowie rodziny). Przy sprawoz­
daniu Konkuraowen. powinien być za­
łączony kwit za abonament radjowy. 
(Może być fc poprzedniego miesiąca, 
gdyż ostatni kwit powinien Znajdo­
w ać Sie przy odbiorniku).

Opis narciarskiej trasy musi podać 
miejsce wyjścia, długość, miejsce za­
kończenia, cnarakter trasy (lesista, 
górzysta i t. d.) z uwzględmenierr. 
zaDytków historycznych. Dojazd i 
odjazd z Wilna (dc jakiej stacji). 
Warunki ulgowe, aprowizacyjne.

Do opisu mus' być dołączony pro­
wizoryczny szkic, naj’ epiej repro­
dukcja (w  powiększeniu) odpowied­
niego fragmentu ze „sztabówki".

Licząc przejazd z Wilna, tzyciecż-

ka winna być obliczona na 1, 2 naj 
wyżej 3 dni. Najbardziej pożądane 
są wycieczki jednodniowe.

Jeden autor może nadesłać kilka 
różny ch opisów 

Nagrody otrzymują autorzy naj­
lepiej wykonanych opisów, Pozatem 
przewidziana jest nag.oda dla auto* 
ra, który pierwszy nadeśle opis tra­
sy. Otrzymanie nagrody za najszyb­
sze nadesłanie pracy nie wyklucza 
możliwości otrzjTnania nagrody za 
dobre wykcmartie opiru.

W wypadku nadejścia kilku pra« 
j'ediioeześnie, losowanie rozstrzygnie” 
przyznanie nagrody.

Oceną opisów, a tem samem przy­
znaniem nagród zajmie się Komisja 
powołana przez D-rehcję -Rozgłośni 
Wileńskiej.

W yfcryk natury
LW Ó W , 27.12 (te l. w ł, ) .  W e  w » i 

S: jn iakowa w pow iecie  czortkow- 
skira urodziła  pewna kobieta 
dziecko płci żeńskiej, k tóre posia­
da tylko jedna rękę, jedną nogę 
1 jedno oko, zaś g łow ę przyrośn ię­
tą do ram ienia. C iekaw y „en oka_ 
wybryku natury złożono w  apiry- 
tuaie w  muzeum m ie jsk itm  
C7ortkowlę.

w

PR ZE M YŚ L , 2G. 12. ( P a T ) .
W ładze w padły na trop szajki 
tu łszerzy banknotów 5 - dolaro­
wych. Znaleziono drukarnię bank 
notów, m ieszczącą się p rz j jed-

H i t l e r o w i e c  M a ń k a

przed  w  R y o n i k u
K A T O W IC E , 27. 12. (te ł. w ł.). 

P rzed  sądem w Rybniku stanął 
robotnik Stefan Mańka z Jastrzę­
bia, oskarżony o prowokowanie u- 
czuć narodowych. Mańka je s t o- 
becnie agitatorem  niemieckim, 
chociaż swego czasu byl w  Niem 
czech 4 razy karany i jako u- 
c iąźłiw y obj-watel został wydalo­
ny do Polski. Z chw ilą dojścia do 
w ładzy H itlera , Marika przy  każ­

dej okazji w yraża ł się obelżywie 
o Polakach i Polsce.

W skutek doniesień współoby­
w ateli zasiadł Mańka na ław ie o- 
skarżonych, gdzie jednak buta go 
nie opuściła. Przed sądem oskar­
żony tłum aczył się, że jako oby­
watel niem iecki nie ma ao pol­
skich sadów zau fan ia i me p rzy j­
mie wjmoku stażu jącego.

Sad skazał go na 5 tygodni 
resztu.

a-

N a g r o b k i  ż y d o w s k i e

j d k o  m a t e r i a ł  o p a ł o w y
RÓ W NE, 27. 12. (te l. wł.-. Z mnóstwo drzewa

cmentarza żydowskiego w  m ia­
steczku Ostrożcu (pow. Duono) 
znikały od pewnego czasu w ta ­
jem niczy spoton prow izoryczne 
drewninne nagrobki oraz d^ski 
przj-krywające m ogiły W  tonu 
dochodzenia stwierdzono, że śladj 
w iodące do jednego z ostatm o o- 
grabionych grobów w iodą do w ia 
traka Pm tra Naumczuka w  po­
bliżu cmentarza. Przeprowadzona 
w  w iatraku rew iz ja  u jawniła

z nagrobków. 
N a niektórych kawałkach b y łj 
jeszcze w idoczne nap.sy hebrdj- 
skicu Naumczuk używał tego drz 
wa jako pa liw a tw ierdząc, że ję  
znajdyw ał porzucone na drodze.

Sau okręgowy w Równem  unie­
w innił Naumczuka z zarzutu pro- 
fan ac j. m iejsca w iecznego spo­
czynku, natom iast skazał go 7,a 
kradzież na 6 m iesięcy w iez ie ­
nia.

A B C  SPORTOW E

W y s o k a  p o r a ż k a
polskie., hol eislów w B&rlinio

BERLIN, 26. 12. (P A T ) W  czwar­
tek wieczorem rozpoczął sł? w berhn 
sk m pałacu sportowym międzynaro­
dowa Czwormecz hokeja lodowego z 
udziałem polskiej drużyny hokejowej

P erwszyrt przeciwnikiem polskiej 
drużyny byl słynny zespół ctesH L^C 
Praha \\. meczu tym Czesi odnieśli 
wysokie zwycięstwo w stosunku 9:3

O s t a tn ie  w ia d o m o ś c i s p o r to w e
p o r a ż k  a  w \ n n  Br u k s e l i

BRUKSELA 26.12. (P A T ,). We
środę w obecności h.OOO osób Warta 
poznańska rozegrała w Bruk^ad 
mecz z reprezentacją tego miasta, 
która '"ystąpiła do walki w niezwy­
kle silftyni składzie z 6-m? graczami, 
wchodzącym w skład reprezentac. 
Belgji.

Warte grała niezwykle amblthie i 
potrafiła utrzymać przez 80 minut 
wynik rem.sowy 1:1 Natomiast w o- 
statnim kwadransie zawodowcy bel­
gijscy prr.ew; iżali zdecydowanie i 
zdulz Ii decydujący o zwycięstwie 
punkt przez Mondelego.

P.erwszą Dramkę dla Brukseli w 
12-ej rrinuńe zdobył Gets wyrównał 
Kryszklewicz z podania Szerfkegc

tek

z w y c i ę s t w o  w a r t y  1
W E FRANCJI 

PA R YŻ  26.12. (P A f  ). We cztTar-
pP, l i ze v arty rozegrali mer- 

w  B ill ,  G re iia y  jF-ancja Północna i
s fc ?  « mi gr ac j i  pól-
Wyerala  ̂ łnOCD®J:w yrw a ła  W a rta  w  stosunku 7 : 1

n-E '^ 1J?raac'' w a lc zy li n ie ź le  w  dag i:
n ^ Sf ych 4G rjinut, utrzymując

/d k 1 -CZas rer,lil-  Po Przerwie”: po zdobycm przez Wartę di igie

S  Te7’ c-bm- ^ - 3r npad]; Ułach' chwili W arta uecjiow ałr c

KafłT rtn°ido S e ^ z n y c K talnyC'n WarUI

W  P o z n a n i u
W  okresie świąt Bożego Narodz**- 

r ia rozegrana w Poznaniu ezwórmecz 
w aokeiu z udziałem łódzkiego KS,'o 
ruńskiego KSS. Dozrańskiej Warty -. 
AZS Poznań Wyniki turnieju 
były następujące:

IA23 — warta 2:1 (OrO. 2:1 0-0) 
TKSS -  ŁKS 1:( (0:0, 0®, iĘ] 

w ymk uzyskano po dwukrotnei do- 
i grywce.

W  drugim dniu turnieiu W-rta rv» 
t o n *  w y , „ o  s k s -7 'o11 ( ' ) " * »  J 3

0:' /P oS Ł ™ t k ” ' , " ’“ >'" 11 1 1nrvS; J KS ZfezVKnowal z do-
SOWKi spowodu zmęczen a Pierw- 
S *  miejsce zajął AZS. 2) TKS T  
Warta, 4) Ł. K. S,

Poziom zawodów niski, zaintereso­
wanie minimalne.


